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—  Z  W iddnia. —

Najjaśniejsza Cesarzowa Ilrólowa pod dniem 
m. raczyła najłaskawiej mianować hrabinę 

Karolinę Montecuccoli - Laderchi> z dom u księż­
niczkę Oettingen - Wałłersteiu , awoją damy pa­
łacową.

- Z Berna dnia  7. lipca. —
W ciągu przeszłego tygodnia odbył się w Oło­

muńcu uroczysty świecili i duchowny wjazd prze­
wielebnego jks. księcia arcybiskupa barona So- 
ttierau - Beckh.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n ić z n b .
Ameryka.

A ngielsk ie d z ien n ik i d o n o sz ą , n ie  w ym ieniając 
®a ,y. p o d łu g  M obil-R eg istcr , ze  Samana został 
V jęty p rzez  oddział ja zd y  , i m a  być przed sąd 
“tawiony za sw oje postępow an ie  w czasie w ojny

HIszpauija.
Wiadomości o stanie szczątków a l g i e r s k i e j  

®g>t c u d z o z i e m s k i e j  bardzo sg zasm u­
cające ; żołnierze całkiem są ogołoceni z m un- 

Urów ; chorzy lezą w szpitalach , gdzie żadnej 
®*e mają wygody. Oficerowie oświadczyli wice­
królowi Nawarry baronowi C arondelci, iż jeżeli 
ud ,otr_l ymają żadnego w sparcia, będą m usieli 
P  U, Sl* oficerów wojska fraucuzliicgo.
król P,°^®kich olanów został wcielony do armii 

owej. Jeden szwadron jes t przy jenorale 
*r ł ^ 'Hno organizują się wSaragossio. — 

do 6 a  P*ecbotnych żołnierzy z legii zaciągnęło się 
*e8° pułku. D r u g i  szwadron liczy oprócz ofi- 

oś -W/  l e d w ie  dwudziestu Polaków. Oraa 
Sani19 ’ ** wojskowi tego pułku będą uwa- 
m u- 10 r°dowitych I lisi panów, chociaż zatrzy- 
w Polaki sztandar z białym o rłem , ofiaro-

A/g11!1 0t  ̂ królowej rejentki. 
teloir np eur 2 8. lipca zawiera następujące dwie 
Eodz,ra ,C*n° ^ePes*o: i )  Bajonna 0. lipca o 3. 
waj8[.Dle południu. Dowodzący jenerał 20tą 
4 -°W‘2 ^ywizyją do ministra wojny. Gdy dnia
8;e ' eCi^r _jeaerał Raodon w Ernani wzbraniał 
sńórj na wolność kilku zbuntowanych io l-

y 2 pułku Princesa, pułk ten dał ognia na

85. 22* bpea i85j. /I?

swój sztab jenerałny i swoich oficerów. Potnie 
niony jenerał jest raniony; zaś angielski pułko­
wnik, adju*:anl jenerała Mirasoł, i jeden  chorąży 
śm ierć odnieśli. Brygadyjer 0 ’Donnell przywrócił 
na nowo porządek , lecz jenerał Mirasoł nie m o­
gąc nic wskórać na żołnierzach, zdał dowództwo 
jenerałowi Jauregoy i sam się schronił na po­
kład pewDego angielskiego okrętu.. — 2) rBor- 
deaus 7. lipca pół do 6. wieczór. Dowodzący 
jenerał 20tą dywizyją wojskową *) do ministra 
wojny. Ilzecz pew na, iż pretendent w nocy z d. 
28. i 29. rano przeszedł pod Gherta przez Ebró. 
Gabrera czekał nań w tym punkcie, gdzie za­
rzucił most łyżwiany. — Wyprawa, którą poprze­
dzają bandy Cabrery, Forcadella, Serradora i in­
nych , przez Am poeta udała się zaraz w kierunku 
do Wałencyi-*

G azette  de France z d. 8.‘ t. m . zawiera, jak  
zapew nia, z urzędowego źródła , następną wia­
domość z Estełli 27. czerwca : Nieprzyjacielskie
wojsko stało dotąd prawie na m iejsca w okolicy 
Łodozy, gdy naraz wczoraj część onego udała 
się ku LogroUo, gdzie także miał się udać Espar- 
tero. Niewiadomo, jakie są dalsze jego p lany— 
sądzą jednakże, iż m a zamiar udać się. do Ka­
stylii, aby Madryt zasłonić. **) Z  drugiej strony 
karlistowski naczelny dowódzca Uranga, zosta­
wiwszy 7 bathłijonów, pod jenerałam i Garcia i 
Zariateguy , które w Arroniz i okolicy stoją dla 
zakrycia Solany, udał się w pochód z dywizyją 
z los Arcos do Aldea de Foblacion , a z lamtod 
do Bernedo, zkąd  jak  sio zdaje, chce się dostać 
no równinę Wittoryi. Ani wewDalrz Nawarry, ani 
na linii z Tolozy do E rnani, ani w Biekai, nic 
się nie zdarzyło ważnego.

W ie lk a  B ry ta n ija  i I rlan d y ja .
Podług dzień. Nlorning-Post królowa chce 

utworzyć nowy wojskowy ordci zasługi , który 
najprzód ma byc rozdany wszystkim angielskim 
oficerom byłym w bitwie pod Wittoryją , po­

* )  Jeżeli ta depesza p raw dziw ie  datow aną  je s t z Bor 
d e a u x , tedy  p o w inna  b y ć  j e d y n a s ta- wojskowa 
dyw izyja.

**) .Tak w ia d o m o , J łlo n it e a s r  d o n o sił d aw n ie j, iż dnia 
2 7 . czerw ca w szedł by ł do  A rccn ieg a ; teraz  znowu 
p is z e ,  iż n ć c ł się do  N ajera (w K asty lii)

X



nieważ J i ie i  ustąpienia na tron królowej przy­
padł w rocznicę tćj bitwy.

Dzienniki torysów cieszą się , iż Sir Henry 
W healley, prywatny kasyjer‘ (heeper o f łh e  privy  
purse) zmarłego k ró la , na powrót tenże- sam 
obowiązek sprawuje przy królowej Wiktoryi. Sły­
chać także, iż książę Devonshire m a polecone 
sobie, objąć znowu miejsce lorda szambelana.

Królowa*co dzień daje swym ministrom po­
słuchanie. Ciekawość publiczności widzenia je j, 
ciągle trw a, tak dalece, że jah  A tla s  m ów i, 
królowa jest zmuszoną ukradkiem [by stealth) 
przejazdki używać, dla uniknienia tłumów zbie­
rających się około pałacu i powozu. Pogło­
ska*. jakoby* w skutek odwiedzin d. 28. czerwca 
u królowćj wdowej w Windsorze m iała zasła­
bnąć , jest fałszywą. Mówią , ii królowa za dwa 
tygodnie wraz z swą dostojną matką zajmie pa­
łac Buckingham —* Gdy z jednej strony ważne 
pytanie o zamęzciu królowej wkrótce m a zająć 
um ysły, to z drugiej napastowaną je s t niekiedy 
przez natrętnych półgłówków. Szczególniej ów,
0 którym dawuiej wspominaliśmy, 40 letni m ęż­
czyzna — bogaty kawaler z sąsiedztwa w Tun- 
bridgewall, który od 5 lat swoją *malą księ­
żniczkę" (tak teraźniejszą królową nazywa) na 
wszystkich przechadzkach ścigał —■ teraz znowu 
rozpoczął swoje zaloty.

Przygotowania do pogrzebu króla w zamku 
Windsor są prawie ju ż  ukończone; pogrzeb zaś 
odbędzie się dnia 8. lipca o godzinie 9. wieczór. 
Natłok będzie nadzwyczajny. Królowa Adelaida 
przynajmniej raz codzień odwiedza trunnę, która 
mieści zwłoki jć j małżonka, Sześć paziów noc
1 dzień stoi na straży u ciała , lecz w ostatnich 
dwóch dniach, gdy król leżeć będzie na kata­
falku , zastąpieni będą przez 6ciu szambclanów. 
Zaraz po pogrzebie sir H. Taylor i inni synowie 
i córy nieboszczyka króla, m ają zamiar wyjechać 
na ląd stały.

Podług dz. M orning-H erald  książę Jerzy Cum­
berland , teraz następca tronu hanow erskiego, 
podług nowej ustawy apanażowej królewskiej ro­
dziny, za dojściem do pełnoletności otrzyma rocz­
nego apanalu 30,000 talarów w zlocie, przylem 
mieszkanie odpowiednie stopniowi, a jeź li pojmie 
żonę , w dodatku dostanie 10,000 raichstalarów.

Pewien dziennik edynburslti zapewnia, iż ża­
dna zmiana nie będzie miała miejsca w gabine­
cie , że lord D urhara n i e  z r z e k ł  się swego 
embasadorstwa na dworze rossyjskim , i że jes t 
wątpliwa, czy tę posadę opuści.

Co się tycze wspomnionego w zaprzeszłym nu­
m erze Gazety naszćj oświadczenia księcia W el­
lingtona w izbie wyższej o nowych ustawach dla 
Irlaudyi, dziennik Globe w inuem  to bierze zna­

czeniu , niż C eu rier ; gdyż pobudki do tego o* 
świadczenia m niej z wewnętrznego sposobu jny- 
śleuia księcia, a więcej z zewnętrznych okolicz­
ności czasowych wyprowadzać się zdaje. P°" 
mieniony dzieńnik tak m ów i: ^Jeżeli książę 
szczerze o tern myśli — wprawdzie czasami wąt­
piliśmy o jego mądrości, lecz nie o uczciwym cha­
rakterze —  tedy zostaje on w niebezpieczeń­
stwie stracenia na nowo tćj popularności, jih ?  
um iał zyskać między konserwatystami. Mozoa- 
by także wyrazy księcia uważać jako znak ze 
strony konserwatystów, iż poznali się na tw śtn 
położeniu i chcieliby politykę swoją podług czasu 
nastroić; nadto publiczność może być pew ną, 
że jeżeli teraźniejsze wybory wypadną na stronę 
m inisteryjum  (czego można się spodziewać), na 
ten czas lordowie gotowi będą odstąpić swej 
stronniczej opozycyi. W rzeczy sam ej książę 
wynurzył uczucia panujące w swćin stronnic­
twie , bo jeżeli te wybory się nie powiodą, tedy 
wszelka dla nich nadzieja zniknie, i opozycyj3 
przeciw rządowi żadnego m ieć nie będzie po­
żytku. Nienawiść stronnictwa zostałaby bezowo­
cną , a lordowie nie mieliby co innego rob ić, 
jak  wrócić się znowu do swoich właściwych i p ° ' 
żytecznych zatrudnień jako członkowie drugiej 
izby , i zająć się przejrzeniem i dopełnieniem 
środków, przyjętych przez izbę gmin zgodnie 
ze zdaniem panującćm  w narodzie. Jednakże 
to oświadczenie warunkowo rozumieć należy- 
Gdyby położenie lorda Melbourne i zacnego ksig" 
cia względem siebie nie było tak ie , jak  t*ra*> 
tjlk o  w przeciwnym sposobie, wtedy moio® 
przypuścić, iż lordowie bez przeszkody szlibf 
teraźniejszym swoim torem.* .

Lord Holland, jak  urzędownle donosi gaz®1 
dworu z d. 4. lipca w ieczór, złożył królowej 
Wiktoryi d. 20. p. m. pieczęć księstwa Lanca­
ster, którego jes t kanclerzem  , lecz na powrót 
otrzyma! ją  z rąk królow ej ,  i tym s p o s o b e m  

potwierdzony został w swym urzędzio.
Na posiedzeniu lordów d. 3. czerwca, hrabia 

M ulgrave, wicekról Irlandyi, wyzwany przez hra­
b i e g o  W ic k lo w ,  k t ó r y  g o  o b w i n i a ł  o  s t r o n o i c t w o
dla politycznych agitatorów , w krótkich wyra­
zach usprawiedliwił się. Oświadczył on, 
mianowaniu na u rzęda, nigdy nie pytał °  *eli- 
giję kandydata, tylko miał na względzie zdolno­
ści jego dające prawo do urzędu. — Lord kanc­
lerz wniósł potem drugie odczytanie bilu rejen 
cyi, mocą którego na przypadek zg°nu królów J 
w niebytności następcy, obmyślono rejencyję V *  
czasową. —  Lord Brougham zarzucił przeci 
tem u bilow i, i£ do składu tego rządu nie 
przypuszczeni członkowie królewskiej rodziny, " 
co książę Wellington odpowiedział, iz następ
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tronu, je ill zechce , może powołać i członków 
rodziny, królewskiej na owych siedmiu członków 
r®|oncyi, których sam  wybiera. Foccem nasta- 
P»o drogie odczytanie bilu.

^■a posiedzeniu lordów d. 4. lipca odczytano 
raz drugi, o zamianie dziesięcin w Anglii i 

allii i o poprawie ustawy wyborczej (złago-
'* “ »  i<»)

posiedzeniu izby niższej na wniosek pana 
■ * Maswell uchwalono złożyć kom ite t, mający 
Da celu wniknęó w nieszczęśliwe położenie tka- 
l y i poczem wielo bilów o jeden stopień po* 

8un»fto.
Jeden z londyńskich wieczorników z dnia 4. 

JPca donosi: Pewna rossyjska fregata , która 
eiem wprzódy zawinęła do Gravesend, przy­

s z ł a  400,000 f. s z t . , które złożono na banku 
®^gielskim. Słychać, iż także z innych m iejsc 
niebawem nadejdą pieniądze , ta k , iż bank wkrót- 
Ce hędzie posiadał prawie 6 milijonów w brzę­
czącej monecie.

F rau cy ja .

, f " ^  ni, król Belgów d. i .  lipca wieczór przy­
ty ł  do pałacu Neuilly.

D. 4. lipca lord Granville wręczył królowi list 
J ^ o w ó j  Wiktoryi, oznajmujący o zgonię króla 

“ helm a i o je j wstąpienia na tron, oraz nowy 
swój liat wierzytelny jako ambasador je j W . B r y -  

j m o ś c i  na dwór francuzki. 
moc postanowienia m inistra wojny wyda- 

neg° d. 2 l .  czerwca, odtąd n i e  m a j ą  m i e j ­
s c a  ż a d n e  z a c i ą g i  d l a  l e g i i  c u d z o -  
®* e m s k i e j .  Postanowienie to znosi wydane 
przepigy, tyczące się obcych zbiegów wojsko- 
V y eh , którzy dla przyjęcia służby przybywają 
"F u n e y i; odtąd pobyt dla tych wszystkich jest 

. roniony, którzy nie mogą okazać środków 
R ym ania się i stosownych zaświadczeń.
_ odług dzienników paryzkich lord D urham  ma 

*e polecone nadzwyczajue poselstwo do ga- 
IDaiu tuileryjskiego i w krótce spodziewany jest

Paryżu.
lipca oczekiwano ostatecznego rozwię- 

18 w radzie ministrów względem pytania o 
^arszałku  Clauzel. Chociaż zdaje sig z pozoru, 
k i e ^  j* ta c *eprzyjdzie do skutku, z tćra wszyst- 
któ P°^azywano listę jeneralnego sztabu,
\y  Marszałkiem m a się do Hiszpanii udać. 
jaho i i  f l̂ 16 umieszczony jenerał Guilleminot 
wiceb **!.- j cnerolnego sztabu i pp. baron Iiovel, 

szałk • 'a ^ 8 ôr8t d’Armailló i Moniatral, m ar- 
polni, dla dowodzenia brygadami.

, aryzu rozeszła sie bylfl pogłoska, o otrsy- 
M ałT  T ^ ^ M o śc i w rządzie, iż Abdel-Kadcr zła- 

raktat świeżo zawarty i potwierdzony przez

rząd francuzki, i że napadł niespodzianie na woj­
sko francuzkie, lecz że go jenerał Bugeaud po­
bił. — Dzieńniki ministeryjalne nic o tern uie- 
wspominają.

Dzienniki opozycyjne z d. 6. Lipca wykrywa­
ją  sprzeczność, jaka zachodzi między tern co pe- 
wiedział jenerał Damremont w M oniteur A l-  
gerien\ iż rząd d. 15. czerwca potwierdził trak­
tat z Abdel-Kaderem, a twierdzeniem hrabiego 
Mole, na posiedzeniu izby deputowanych d. 15.: 
iż traktat ten posłany do Afryki z uwagami rzą­
du, nie je s t jeszcze potwierdzony ostatecznie.

Ksiądz Auzou, założyciel tak zwanego »fran- 
enzkiego kościoła* w Paryżu, otrzymał w dniu 
tym rozkaz od prefekta poiicyi, do zamykania 
swego kościoła o godzinie 6tej wieczór; lecz gdy 
ten niezważał na to i co dzień do 8m ćj godz. 
miewał kazania, zapieczętowano urzędownie 
kościół. —■

Bulwary de la M adelaine  { des Capucins w 
Paryżu od niedawna zaczęto gazem oświetlać.

Doniesienia z fraocuzkich miast fabrycznych 
ciągle brzmią niepomyślnie; fabrykańci zm niej­
szają liczbę swych robotników , a towary bez 
sprzedaży leżą na składach. Nawet nadzieja na 
jarm arki południowej Francyi spełzła na niczem, 
gdyż wielkie zapasy towarów tiiedaly się podnieść 
cenom. W Lugdunie tylko lepiej idzie, gdyż przez 
liczne dopytywania, towar jedwabiany podniósł się 
od pół do całego franka w cenie. Fabryka wstążek 
w St. E tienoe także się podniosła, gdyż z Nie­
miec a mianowicie z Anglii (z powoda żałoby) 
obstalowano więcej niż za 3 milijony franków.

P. Waghorn, który od rządu angielskiego i od 
wschodnio iodyiskiej kompanii m a sobie poleco­
ne zaprowadzenie żegłngi parowej z Indyjami i 
E g ip tem , od kilku doi bawi w Paryżu. Kegu- 
larny związek za pomocą statków parowych bę­
dzie miał miejsce między- Bombaj a Suez ; trzy 
razy na miesiąc odchodzić będą okręty z Suez 
do Bombay i na pow rót; odchodzenie to z Snez, 
za przytyciem francuskiego pocztowego okrętu do 
Alexandryi, będzie zostawać w związku zParyżem. 
Tym  sposobem osoby, listy i towary w dniach 35 
do 40 z Paryża dostaną się do Bombaj ; to jest w 
trzech dniach z Paryża do M arsylii, w lOciu 
z Marsylii do Alexandryi i w 3 lub 4 z Alexandryi 
do Suez, w 20 do 22 z Suez do Bombay, pomi­
nąwszy Moccę. —  Dotąd na tę podróż potrzebo­
wano 4 po 5 miesięcy.

Pani Maria Reine, dawnićj redaktorka dzieńni- 
ka St- Symonistowskiego : L a fe m m e  librę, z po­
wodu niesnasek familijnych utopiła aie w Se­
kwanie.

Więźniowie skazani do robót, dotąd na tak 
zwanym łańcuchu pędzeni do B agnos  (galery)
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ja k  i ci co m aja ponieść karę  dep o rtacy i, będą 
przew ożeni teraz do m iejsc kary w zam kniętych 
w ozach, przedzielonych na osobDe klatki.

Na posiedzeniu izby parów i  d. 6. lipca hra­
bia Argout złożył sprawozdanie komisyi o usta­
wie na cukier. Iłomisyja w nosi, aby takową 
przyjęto. Poczem przyjęto projekta do ustaw o 
adm inistracji gmin i o kredycie dodatkowym na 
rok 1837.

Holandyja.
W. książę Michał rossyjski d. 3go lipca ze 

swoim dostojnym szwagrem księciem O ran ii, 
wysiadł u  naczelnego dowódzcy twierdzy Brcdy, 
jenerała Chasse, który wysokim tym gościom 
wyprawił śuiadanie. Obaj książęta zwiedzili po­
ić  m  wojskową akademiję, gdzie wszystkim urzą­
dzeniom z wielką przyglądali się uwagą.

Szwajcaryja.
D. 3. lipca, przy zwykłych uroczystościach, o- 

twarto sejm  tegoroczny.
Niemcy.

Gazeta hanowerska donosi pod d. 6. lipca , iż 
ltsiązę Cambridge wyjechał z Hanoweru do Wies­
baden na kąpiele. Wprzód jeszcze wydał on 
ogłoszenie do wojska brytańsko - hanowerskiego, 
w któreui oświadcza, i£ składa naczelne dowódz­
two nad wojskiem w ręce aamego króla Hano­
weru. —

Nowa Sp rslta Gazeta pisze ze Spiry pod d. 
4. lip ca : Donoszą n am , że paryzki sąd kassa- 
cyjny rozstrzygnął, iż zabójstwo w pojedynku po­
winno być podciągnięte pod przepisy francuzkie- 
go kodexu karnego na zabójstwo z umysłu. P o ­
stanowieni e to, które dawniejsze przepisy z roku 
1823 zmienia (podług tych pojedynek ze wszyst- 
kiem i swemi skutkam i uiepodlegał karze,pouie* 
woź niebyło żadaej na to osobnej ustawy) zosta­
ło uchwalonem jednogłośnie, na wniosek wyczer­
pujący z gruntu to pytanie, zrobiony przez jene- 
rałuego prokuratora Dupin. W Belgii ustawa 
ta zupełnie- w tym samym duchu została wyło­
żoną. Napaśoicy pojedynkowi w obu tych kra­
jach .muszą naliouiec zaniechać swego szkarad­
nego rzem iosła, albowiem należy się spodziewać, 
że jeżeliby przysięgli tych uzoali za uiewinnych, 
którzy moralnie zmuszeni byli do wspólcictwa 
w tym barbarzyńskim zwyczaju (to je s t ,  jeżeli 
takie zmuszenie uznane będzie za słusznej , to 
przecież ci nie ujdą bezkarnie , którzy szukają 
zaczepki, spuszczając się ua swoją zręczność w 
rąbaniu, pchnięciu lub strzelaniu.

Prussy.
Tajny minister slauu i wojny, jen era ł-ad ju - 

lant j. k. mości króla pruskiego, jenerał - po­

rucznik Witzleben d. 9go lipca zeszedł z tego 
świata tknięty apoplexyją.

Królestwo Polskie.
Do wielu dobi oczynnycli w Warszawie istnie­

jących zakładów przybył od 1. lipca r. b. sta­
raniem  rady głównej opiekuńczej instytutów do­
broczynnych, nowy zakład dla 70 osób pod na­
zwą d o m u  z d r o w i a .  Zakład ten , w którym 
tylko za opłatę znaleźć można m iejsce, przyj" 
m u jo  cb o tych wszelkiego rodzaju obojej płci. 
wyjąwBzy obłąkanych i kalek chronicznych. 
Opłata nadzień od osoby chorćj wynosi w salach 
oddziału Igo złotych polskich 2 ,  w salach 
działu 2go złp. 3 ,  a w osobnych pokojach p°" 
dług um ow y; w tej opłacie objęte już są wszel­
kie koszta k u rac ji, żywienia, dostarczenia p°" 
ścieli i odzieży, dozoru> posługi i t  d. IIaż<ł® 
pojedyńcza osoba, nie podlegająca defektowi > 
chcąca zapewnić sobie ratunek zdrowia ewojcg°i 
na każdy przypadek słabości, za opłatą roczną 
24 złotych polskich z góry, ma sobie zapewnione 
leczenie i utrzymanie w domu zdrowia na jsJ®® 
rok w każdym przypadku wydarzyć się mog5ceJ 
choroby, bez względu jó j trwauia. — Użyteczny 
ten zakład ( którego inne godne wszędzie nasi®* 
dowaniu przepisy dla szczupłości miejsca opa " 
szczamy), powstał z zapisu z roku 1806 hrabiny 
Urszuli z hrabiów Potockich Wielopolskiej, wr*z 
z narosłem! od zgonu testatorki procentami, zccf* 
ly li kat ów likwidacyjnych hnssy miejskiej na pr®' 
leusyje z czasów pruskich , i z innych przyp0®' 
kowych źródeł, — co wszystko razem  wyniósł® 
do 7000 dukatów , za co nabvto i wyrestaur®" 
w o d o  possessyjc w otwartem i  zdrowem miej8CtI 
Ordynackie  zwana. Zarząd domu zdrowia na 
leży do rady szczegółowej , utworzocćj ze znako­
mitszych obywateli W'arszawy; ua naczelnego
lekarza wezwany został pan Alex. L e  B ru tt, 
dr. medycyny i chirurgii. (K. ">)

Grecyja.
J . k. mość król bawarski posiał tutej**c™|* 

rządowi 20,000 drachm  ua wykupno greckie 
niewolników w Egipcie.

  I— O 4SM --------

Wiadomości handlowe i  p r z e m y s ło w e .

—  Z e  L w ow a d. 21. lipca  i837 .
Cośmy o pierwszym Lwowskim jarm arku na 

wełnę w Nrze 82 Gazety naszej um ieścili, 1 
uam przez tutejsze grem ijum  kupieckie po ^  
ptywatnycli jego wiadomości udzielone; 
zaś , gdy nas daty urzędowe tegoż prze in,^o_ 
dotyczące się doszły, niezaniedbujemy ®w
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niesienie nasze jak  najspieszniej sprostować i 'a -  
żupelnić.

W o b u , przez magistrat na sprzeda/, wełny 
Wystawionych szopach, złożono w ćzas ie  ja r- 
*narkn 1334  cetnarów 40 4/4 funtów , w pry­
watnych magazynach 360 cetDarów 66 funtów , 
» zatem razem  1695 cetuarów 6 1/4 funtów, 
leżeli zaś w to policzy się 307 cetnarów, z któ­
rych tylko wzory do Lwowa przesłane , a jednak- 
*e U r z ę d o w n i e  zameldowane i na sprz edaz wy­
bawione były; więc całkowita ilość na tymże 
Pierwszym jarm arku  na sprzedaż wystawionej 
Wełny, wynosi 2002 cetn. 6 i l / i  funt. Z tejże 
hyło 1527 cetn. 15 l/4  funt. krajow ej, a 474 
cetn. 95 funt. obcej wełny z Rossyi i Mulian. 
leżeli tedy zważymy, że taż wzmiankowana cał­
kowita ilość wełny, tylko z 80ciu tutejszo-kra- 
j°w ych, a z 6ciu obcych owczarni pochodziła; 
le  nadzwyczajne zimno i słota w miesiącach 
maju i czerwcu w wielu okolicach strzyżenia 
°wiec przedsięwziąść nie dozwoliły, a przez co 
tak ie  większa część obywateli ze swoją wełną 
Da jarm ark zjechać nie mogła ; £e nakoniec wielu 
właścicieli ju ż  w przeszłym roku , nim  jeszcze 
jarm ark na wełnę ogłoszonym zosta ł, swój pro­
dukt tegoroczny sprzedali; a zatćm  nie można 
Dieuznać, iż tutejszy ja rm ark , co się dotyczę 
•losci wełny, na przyszłość znaczną obfitość ro­
kuje ; zwłaszcza, że w ostatnich czasach, na­
wet najznaczniejsze ja rm ark i, daleko mniejszą 
ilością wełny rozpoczęły się.

Co się dotyczę jakości, nićma się co dziwić, 
ae i poślednia wełne w cenie od 40 do 45 zr.Wz I H*“ • k. za ce tn ar, na targ przywieziono; albo­
wiem w kraju , gdzie jeszcze uszlachetnienie 
owiec nie jest upowszechnionem , inaczej byc 
D«e m o że ; jednakże z takiej krajowej , nieu- 
®*lachetnionej wełny, była tylko nieznaczna ilość.

j?ksza część na sprzedaż wystawionej wełny
fldala się z uszlachetnionej , średnio-cienkiej 

w Cenie od 70 do 90 zr. m . k. za cetnar. Z tem  
Wszystkićm była także na targu wełna ze znacz­
nych krajowych ow czarń, jako to :  księcia L u­
bomirskiego i księcia Sapiechy , hrabiego Sie­
m ińskiego  , Gołuchowskiego 1 Borkowskiego , o- 
“ ywateli Konstantyna i Gwalberta Pawlikowskich 
1 wielu innych, których wełna (pomimo to , ze 
w miesiącach m aju  i czerwcu nieustannemi de- 
8*c*ąmi zmącona woda , dokładnego mycia , uwa- 
rovVieie u Podolu , niejjdopuszczała) , jednakże 
e° a°  o'en^°®ci, prania i przyrządzenia, mało 

°  ® byczenia pozostawiała.
Gdy przy tem  podczas tego jarm arku tak ku ­

rz ą c y , jak  i sprzedający mieli sposobność wza­
jem nego umówienia się i sprostowania niektó- 
rych mylnych zdań • względem przyrządzenia,

które tak wielki wpływ na wartość wełny wy­
wiera ; gdy nakoniec bezpośrednie przypatrzenie 
s ię , - szczególnie dobrze urządzonej wełnie , nie 
mało do je j ulepszenia na przyszłość przyłożyć 
się m o że ; słusznie tedy wnioskować wypada, 
że przez jarm arki produkcyja wełny w Galicyi 
i co do jakości o bardzo wiele się poprawi i nie- 
obliczone korzyści przyniesie.

Z wszystkiej w ełny, którą na targ przywie­
ziono , sprzedano 534 cetnarów , to j e s t : pośle­
dnią po 45 z r . , średnio-cienką i cienką po 70, 
8 0 , 90 i 100 zr. m. k. ce tn ., podług różnicy 
cienkośei, prania i przyrządzenia.

Ilość niesprzedana częścią przez właścicieli 
do domu odwiezioną, częścią tutaj po prywat­
nych magazynach (za oplata po 7 l /2  kr. od cet- 
nara miesięcznie) złożoną została.

Chociaż na tym pierwszym ja rm a rk u , który 
zaledwo był ogłoszony i prawie tylko za próbę 
miany, współubiegania się obcych kupców spo­
dziewać nie można było , jednakże k u p cy zp ro - 
wincyi, a mianowicie z Jarosławia, jak też ze 
Śląska i K rakowa, byli uczestnikami targu. Na­
wet niektórzy znakomici dóbr posiadacze, k tó ­
rzy sami są właścicielami znnrzm  ch owczarń , 
zakupili dość znaczne partyje pośledniej wełny 
dla fabryk ordynaryjne sukno wyrabiających. — 
Przyczyny, dla czego tak mały był odbyt na 
wełnę, należy w ogólności szukać w handlowych 
stosunkach i w poprzednich wypadkach, któ­
rych skutek nie tylko t u , ale i wszędzie tak 
dalece się objawił, że nawet po największych 
jarm arkach tego rokn znaczna ilość niesprze- 
daną została; a zatem widoczną jest rzeczą, że 
i na Lwowskim teraźniejszym jarm arku , który 
z kolei co do czasu jes t ostatn im , nie mogło
0 wełnę być wielkie dopytywanie.

Co się dotyczć urządzeń targowych, dobrej
1 spiesznej usługi równie przy wadze, jalt i zło­
żeniu wełny, niemniej staranności o bezpieczeń­
stwo te jże , było tylko powszechne i zupełne za­
dowolenie ; z wdzięcznością to uznano, ile rząd 
krajowy i zwierzchność m iejska , do zaprowa­
dzenia tego jarm arkn , gorliwie przyłożyć się 
starały; a zważy wszy oraz, o jak ważną tn rzecz 
chodzi : ze to je s t krok stanowczy • dla p rze­
mysłu i materyjalnego postępu w prowincyi na­
szej życie dający; słusznie się tedy spodziewać 
należy, iż ju ż  w przyszłym roku jarm ark  ten , 
tak przez producentów , jak i kupujących, da­
leko liczniej odwiedzonym będzie.

Nam zaś że strony naszej to jeszcze namie- 
nić tu pozostaje, źe gdy juz (jak to niniejszy wy­
kaz dowodzi) zaszczepiona roślina raz dobrze 
się przyjęła, słusznie więc spodzićwać się na­
leży , że przy powszechnym zajęciu się tą spra­



wą , jak  i przez staranna troskliwość (która się 
u  wielu obywateli z różnych okolic, o uszla­
chetnienie owj^arń widocznie spostrzegać daje) 
o dobrych i co raz pomyślniejszych w tym wzglę­
dzie skutkach bynajmniej wątpić nie należy.

W iódeń d. 15. lip ca 1837. o) VV przeszłych 
tygodniach odważone były woły pana łlomasz- 
kana z Ruszyłowiec i pana ^Kułakowskiego ze 
Stryjskiego —  pierwszego para wydala m ięsa w 
przecięciu wraz z łojem  11 cetnarów 58 funtów; 
drugiego zaś 11 cetnarów 8 funtów. Piękne woły 
były pana Kułakowskiego, lecz nie równe a za­
tem  podział trudny i dla tego złe odważenie 
przypisać trzeba. Woły zaś p. Romaszkana na­
der dobrze były prowadzone.

ó) Targ czwartkowy i wczorajszy szedł dosyć 
żywo, lecz zakontraktowanie stanęło ; cetnar mię­
sa wołu węgierskiego po 38 zr. 30 kr. do 39 zr. 
w. w .; zaś wołu galicyjskiego po 37 do 38 zr. w- w.

c) W idoki, z przyczyny, iz w W ęgrzech nie 
wiele spodziewają się wołów , i £o kompania 
rzeźników z kom paniją handlarzy em u lu je , nie 
aą najgorsze, i zdaje się, iż cena ta z małą m o­
że odmianą wyżej otrzyma się-

d) W przeszłym tygodniu z kompanii rzeźni­
ków był w Ołom uńcu Iiaubner i kupił prze­
szło 200 sztuk wołów; dziś wyjechał Haas do 
O łom uńca, i dla tego zdaje s ię , iż przyszły targ 
Olomuniccki dla sprzedających będzie pomyśloy.

e) Kompanija Brauna nakupiła w Węgrzech 
3000 wołów, któro częściowo będą dostawiane.

O rozszerzonej up raw ie  rzepaku.
Rzepak stał się terafc jedną z najważniejszych 

W wiejskiem gospodarstwie roślin i przyczynił się 
znacznie do pomnożenia kapitałów. Historyja 
uprawy jego byłaby ciekawą , gdyby kto chciał 
ja  napisać. Zdaje się, że początkowo w Belgi- 
ju m  się pojawił, z tam tąd dostał się do Hołandyi, 
później do krajów nadreńskich, a w końca do 
dólnej Saxonii. W Hołsztyńskiem, ile nam wia­
domo , uprawę rzepaku prowadzono na najwyższą 
stopę, jak  się właśnie z pism Thaera dowiadu­
jem y. Tam  w nowszych czasach, gdy ceny zboża 
spadły , rzepak , mówiąc z Bibłiją , stał się ka­
mieniem  węgielnym dobrego bytu. Do Saxonii 
dostał się r. 1781. przez pełnego zasług Schu- 
barta de H leefeld, który udzielił go przyjacie­
lowi swojemu , dyrektorowi kamery de Schonfeld,

(Do tego Nru. Gazety dołączc

a ten zasiał w dobrach swoich Wachów i Tra- 
chenów, w okolicy Lipska. Jak  długo ceny zboza 
były wysokie, uprawa rzepaku ograniczyła *'§
li na tę okolicę. Dopiero w czasach najnowszych
dostał się powoli na brzegi Elby. Uprawą jego 
i teraz jeszcze zajm ują się najwięcej w okolicy 
Lipska , co od lat kilku bardziej się upowszech- 
nia. Uprawianoby go więcej naw et, gdyby nie* 
przyjazne plem ię owadów nie okazywało się dlaó 
co roku zgnbniejszem , i gdyby się zniszczenia 
od tych owadów nie lękano. Jak  dawniej wzmiao* 
kowaliśmy, gatunek rzepaku znacznie się wyro- 
dził. Umyślono w końcu siać nasienie holender' 
skie. To kwitnie i dojrzewa o 14 dni później od 
innych, bardzo wysoko rośnie i rozgałęzając stfi 
potrzebnje miejsca. A ponieważ mało gospoda­
rzy przeznaczało m u dostateczną przestrzeń, m Q'  
siał więc w górę pędzić. Wymaga bezwzględoie» 
by go niełylko bardzo wczesno, ale oraz bardzo 
rzadko siano ; lepićj jeszcze , gdy go drelują t 
lub tak uprawiają, jak teraz w okolicach IlalH- 
Rzadko siany dziwnie piękne łodygi wydaje- 
A z tąd ta korzyść, że wyrośnie, nim go czerwy 
psuć m ogą, klóreto owady we wrześniu i paź­
dzierniku się pojawiają, zaś dla Innych rdwniez 
szkodliwych owadów (G lanzkafer) aa późno kwit­
nie. *) Uprawą rzepaku wielce od niedawna zaj­
m ują się na żuławach Wschodnich Pruss i Po­
morza. Korzystano tam  z nauk w tym względzie 
i dla tego już  używają machiny do drelowania! 
do przesadzania jes t jeszcze niedostatek lu d zi; 
to jednak zasługuje na wyszczególnienie , że Bię 
Starają o doskonalsze o lejarnie, jak są nasze p° 
dziś dzień naw et; używają młynów cylindrowych- 
Roku 1834 n. p. nic rzepaku ze Szczecina nic 
wywieziono; r. 1835 transportowano go ju ż  ziosn- 
tąd 1(5,541 azeflow, a r. 1836 wzięto pienią^*® 
zn 107,261 szellów, które morzem wyprawiono, 
co wypada o 7 razy więcej, jak. w roku poprzed- 
niczym. Z tych: 51,275 szeflów poszło do Ho­
łandyi ( do tego prawdziwego kraju handlu ele'  
j e m ) ,  32.667 szef. do B elgijum , 21,327 sz- 
Anglii, 1704 szef. do D anii, a 287 azef. do Ros­
sy!. Niewymienioną ilość przebito na olej. 
sposobem, uzyskano m akuchy na wykarm by a* 
Anglicy przy pomnożonej uprawie lnu j uz tera* 
i rzepak uprawiają {Preus. Hand. Z eit.)
—  — — — —  i<. u  , i ‘ c

*) W iad o m o , £c w Sazonii ju ż  w in ta c h  1811 i 1812 
upraw iano, rzepak  i.p ró b o w an o  siać g °  * jęczm ic- 

■ nicm . W iele  śm iano się z t e g o  sposobu , lecz z. dru- 
gićj s tro n y  uży tkow ano  z niego.

iy jest Nor. 29. Rozmaitości.)
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